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A n g l i a .
Londyn , dm'a 5 października. Dnia i . t .  

m znakomitsi baakierowie, kupcy i inni zasłu
gujący na poważenie mieszkańcy starego miasta 
(City) odprawili pod przewodnictwem Sir John 
W hitm ore  zgromadzenie , na którem , zamiast 
uchwalonego dawniey adressu do X ięcia Re
jenta. postanowiono ułożyć i ogłosić następu
jące oświadczenie, które ma już 15oo podpisów 
znakomitszych obywateli londyńskich, i zape
wne wiele ich jeszcze przybędzie: „ My niżey
podpisani k u p c y , bankierow ie , negocyanci i 
•nni mieszkańcy Londynu  jesteśmy tego zda
nia, że w  obecnym stanie rzeczy konieczna po
winność nakazuje nam, oświadczyć, po uprze- 
dniem rozważeniu, następujące uczucia. P s trzy 
my ze zgrozą na knowania fakeyonistów i źle 
myślących, którzy rozszerzają czerniące wieści, 
dla podkopania zasad rełigii, a podżegające mi 
pismami i mowami wyraźny bunt i zbrodnią 
roznoszą, trudności chwilowych używają do u- 
wiedzenia umysłów nieoświeconych, i pod 
rozmaitemi pozorami pobudzają ich do kro
k ó w , które trudności te do' niewyracho- 
wanego stopnia pomnażać muszą, albowiem w-v_ 
raźnym ich zamiarem jest anarchia i zamie
szanie. Patrzaliśmy z głębokim smutkiem na 
niedostatek i cierpienia klassy jedney spółoby* 
Waleli naszych. Spodziewamy się i wierzymy, 
że cierpienia te  są tylko prżemijającemi , j 
będzre to naszem n8ygorętszem żądaniem 
wspierać wszystkie środki, które w czasie trw a. 
nia tych cierpień, do ulżenia ich posługiwać 
mogą. W ynurzając te, naszey szćzerey tro- 
skliwośoi uczuc ia , oświadczamy razem nasze 
mocne postanowienie, że. polegając zupełnie na 
mocy praw , na czystości ich wykonania i na 
mądrości prawodawstwa, opierać się będziemy 
ze wszystkich sił naszych, wszeikiemu burzli
wemu usiłowaniu zagrażania władzom zwierzch* 
niczym. ”

Podobneż oświadczenia wniesione i jedno
myślnie przyjęte zostały na zgromadzeniach 
W Yarmonth , w hrabstwie Norfolk  i w H ali
f a x  (Yorkshire). Powyższe przesłane Lordowi 
Sidrnouth w kształcie adressu do Xięcia Rejen
t a ,  mile od niego przyjęte zostało.

Zdaje się, że przyjaciele Pana Brydges, mi
mo wszelkiego usiłowania swoich przeciwników 
przyniosą zwycięstwo kandydatowi swemu na 
wyborach Imrda Majora. Dzisiay miał on za

Sobą głosów 2771, Uhoro miał ich 1897,3 Ifood. 
.1869. Jednakże pospólstwo przeszkadza za
wsze mówić pierwszemu, kiedy chce, podług 
*wyczaju, dziękować'elektorom przy zamknięciu
czynności podczas liczenia gł. sów____ Zaledvyo
mógł dziś wyrzec te kdka słów: „ Dziękuję

anem, 1 żyozę, ażeby wam, ani5 na robocie, 
am na rostbifie me zabrakło!” upodobanym mów
cą jest teraz, w nieobecności B u n ta , antimi- 
nisueryalny Fearon. Nie ma en wprawdzie za
rzucać czego przeciw prywatnemu charakte
rowi Pana Brydges, . ale czynił to tern bar dziew 
przeciw publicznemu jego charakterowi, i wy
stawia go jako niewiiściucha z wody i mleka zło
żonego. Macniey zaś po,wsta)e przeciw do
tychczasowemu! Lordo wi Majorowi Atkins, któ
rego matka natura rryała uzbro ć zdolnością wy
znawania nayszkodliwszyeh tnaXym i bronienia 
ich z niesłychaną bezczelnością. _  Jakkolwiek- 
bądź, Alderman Brydges odniesie zwycjęztwo, 
i już gaf ety ministeryalce napełnione są rado
ścią z jego tryumfu, również jak i z powyż
szego oświadczenia zdrowey części mieszkań
ców City .

Rseźnicy tu feysi czynią uwagę , że nigdy 
jeszcze w Londynie  me spotrr.ebowaQO w ża-

iafe w  p,
. . .  ,  mouth c f o r o w a n e  zostało X.ec.ia
n  ellingtonowi p r a w o  obywate l s twa .

Niedostatek pieniędzy w Londynie je A tak 
wielki, Że różnica w  cenie ran iey’iub późniły 
płacącymi slę papierów czyai i5  procen
tów. Co się tycze papierów, te się nieco 

osły z P««'odu blizkiego nadeyścia 2 mili
onów piastrow hiszpańskich iV e ra -C ru z ,  i S p 0 -  

ziewanych z pewnością 9 milionów 1. tego miey-

kładowSOWnle d°  ZaVVart'Vch Z H '42 pa ni ją u-

Hunt wyjechał z Londynu, jak sam powie, 
dział, polować na skowronki. Niektóre ^acety 
upew niają , że Hunt zakupuje chm iel, f  chce 
znowu warzyć piwo. (Jakże to pc-gódzić z wła-
wodę?^° n3U^^ ’ Ze n*e naleiy pic piwa, ale

Trębacz jeden milicji w M anchester, k tó
rego ci. 2-t. m. ścigał lud na ulicy, schronił

do swego domu , i strzelał z pistoletów 
przez okno do ludu, (który wprzódy kamienic- - 
mami rzucał) przez co dwóch ly.dzi" ranił.

Podług przywiezionych przez bryg wojen
ny, Bedpo/e ^ wiadomości z wyspy ś. Heleny



pod 9 sierpnia, Bonaparte używa, dobrego zdro. 
wia, i jest w lepszym humorze, ale oddawna 
nie wychodził z d. mu. Sir H. Lowe uwiado
mił go, że jeśli się sam nie bidzie ^ukazywał 
przed drzwiami domu swego oficerowi, który 
się codziennie o tern, czy on żyje, zapewnić 
m u s i , wtedy go cficer codzień odwiedzać bę
dzie. Od tego czasu odbywa Bonaparte co- 
d/.ień krótką przechadzkę po ogrodzie. Nowy 
dla niego dom skończony będzie za kilka mie- 
sięc\;  ale spodziewają się, że wkońcii nie ze
chce on przenieść się do tego domu.

Wspominano już o układach, jakie zaszły 
między naszym a hiszpańskim rządem, wzglę
dem odstąpienia dla pierwszego g milionów 
plastrów z osad p dudniowo-amerykańskich. 
tJkłady te przyszły już do końca, i wyprowa
dzenie, szukanych przez rząd nasz gotowych 
pieniędzy z Ve. a Cruz. do Anglii, na wojen
nych okrętach angielskich, jest dozwolone, ale 
nie prędzey, w jakieybądź części tey summy, 
jak w roku p r z y s z ł e O p ł a t a  uskuteczni się 
w  zapisach angielskiego skarbu, które przyymc- 
wane będą przez wyznaczonych do uskutecz
nienia tego układu kommissarzy.

F  R  A N C Y A
Dnia 2. t. m. Król i Xiężna Arigouleme 

trzymali do chrztu syna Hrabiego Decazes, cór
kę margrabiego de Rouge i córkę Hrabiego Ar
thur de Bouille. Wielki jałmużnik Francyi, 
Kardynał Perigord, arcybiskup paryzki, spra
wował święte obrządki.

Nakoniec postanowiono w minisleryum u- 
łożyć plan nowego urządzenia edukacyi publi
cznej', dla wniesienia go na blizkiem posie
dzeniu izb. W ydział ten ma bydź potem od 
wszystkich innych odłączony, i otrzyma oddziel* 
nego ministra.

Podług zapewnienia wielu gazet,ministeryutn 
podzieliło się na dwie partye, z których jedna 
(Hrabia Decazes) objawia się w Dzienniku pa- 
ryzkim , a druga (Dessoles, Desserre etc.) w Ku- 
ryerze.—• Naczelną radakcyą gazety francuzkiey, 
a razem też i odpowiedzialność do redakcyi 
przywiązaną, przyjął teraz Hrabia Jauf/roy.

Układy,, jakie teraz ztąd wrychodzą w rzeczy 
tych, którzy przez Napoleona otrzymali do- 
tacye w Niemczech , nie ściągają się do po
w ro tu  do tacyy , zniesionych już raz na za
wsze przez mocarstwa sprzymierzone, ale 
tylko zaległości, k t ó r y c h  się dawni*ysi posia
dacze z tych dotacyy jeszcze dopominają 1 przez 
kongres akwizgrański wypłatę ich mają sobie 
zapewnioną.

W ygnańcy hiszpańcsy we Francyi podali 
W M ontpelier  do Królowey Hiszpańikiey proś
bę , ażeby za jey pośrednictwem mogli otrzymać 
wolność powrócenia do oycżysny.

Przeznaczony do Petersburga bryg M erku
ry wyśzedł d. i 5 września z Rouen. Było na 
nim 11 ludzi należących do brygu i p0_. 
drożnych, między którymi g kob ie t , pak na
leżący do Hrabiego F erronays , posła yy St. 
Petersburgu , i ładunek wina i towarów. Po 
krótkiem zatrzymaniu się w Honfleur wyszedł 
bryg d. 2 5, ale zaraz potem napadniony był od 
tak gwałtowney burzy, źe nie było ratunku dla 
izby podróżnych. 12 ich, 2 mężczyzn, 8 kobiet,

jeden maytek i kucharz utonęli. Statek 
Argus z Boulogne uratował resztę osady. Mię
dzy temi co potonęii j st także aktor drama
tyczny Genot z teatru o ry Komiczney, k tó
ry  chciał udadź się do Ro sy;, podobnież i ka
merdyner Hrabiego Ferronays.

Pan Street, właściciel i pierwszy redaktor 
angielskiego Kury e ra , przybył m  z Londynu.

Mówią, ze kawaler Craufurd założy ap- 
pelacyą od wyroku sądu policyjnego Głównym 
do tego powod. m ma bydż niejawieme s ię ,  
jako świadka, Hrabiego de CoZes.

W ybraniu  znanego w historyi rew oluc ji  
G regoi-e, na członka izby deputowanych 
francuskich , nadają tyle wagi, tak przyjacie
le jako i nieprzyjaciele je g o , iż dokGdniey- 
sza o nim wiadomość powinna bydź wielce m- 
teressującą :

H enryk Gregoire, urodzony dnia 4 grudnia 
1760 w Veho, niedaleko L u n ev illu , ukończy
wszy nauki w M etz i Nancy, p święcił się 
stanowi duchownemu, i naprzód był nauczy
cielem w  szkołach PontdM ousson. Dwa 
dzieła wyznaczone za nagrodę: „pochwała Po- 
ezyi i o poprawie stanu żydów cywilnego“ zje
dnały mu wzięcie w Akademiach w M etz  i 
N ancy. Był już proboszczem w Em berm enil, 
gdy go duchowieństwo okręgu N ancy  w roku 
1789 obrało deputowanym na zwołane przez 
Króla zgromadzenie stanów. Na zgromadze
niu tem , należał on do liczby popierających 
szczególaiey połączenie deputowanych stanu 
duchownego ze stanem trzecim , i pierwszy in 
był 7. tych , co się, dp tego stanu przyłączyli. 
W  zgromadzeniu narodowym , sprzeciw.! się 
zpoczątku wraz z Siejesem , bezwarunkowe
mu zniesieniu dziesięciny duchownych, jako 
czynowi nayniesprawiedliwszemu, ustąpił a to
li wkrótce natarczywości przeciw ników , ró 
wnie jak przychylał się zawsze do propozy
c j i ,  zamierzających zupełne przekształcenie 
konstytucyi francuzkiey tak w politycznych 
jako i kościelnych przedmiotach; wszelako, nie 
przystawał na odszczepieństwo w kościele ka
tolickim. Równie, jak wyrobił żydom uczest
nictwo do praw oby watelskich, tak też od zawią
zania się rewolucyi, obstawał za praw«mt ludzi 
kolorowych,wbrew arystokracji białych, ;i z lego 
powodu przeciwnicy jego przypisują rr.u winę u- 
t ra ty  wyspy St. Domingo. Po nieszczęśliwej 
ucieczce Ludwika X V I  wniósł, aby go stawić 
przed sąd, zbijając zasadę świętości osoby K ró
la. Departament L igery  i Cher , k tóry  go je
szcze za zgromadzenia prawodawczego, obrM 
był biskupem, obrał go także deputowanym 
swoim, w zgromadzeniu narydowem. Tu gło
sował d. 10 sierpnia 1792 za wnioskiem Col- 
lota d:Herbois., o zniesienie tronu królewskie
go przez formalne prawo- Dnia i 5. listopada 
zabrał głos w mównicy zgromadzenia narodo
wego względem sądzenia Króla. „Ponieważ 
Ludwik Kapet, rzekł, jest uwięziony, nie wy- 
pływaże samo z siebie , i i  należy dać Wyrok 
113 niego? W reszc ie ,  z któreykolwiek strony 
uważać będziem jego zbrodnie : prawo karzą
ce , konstytucya i naturą rzeczy wymagają 
wyroku. Co db innie, nie jestem za karą  śmier
ci i spodziewam się, iż 1 ten z*bytrk barba
rzyństwa zniknie w  prawach naszych. Spo-



łeczeństwu zależy na tern , aby winny dłużey 
nie szkodził. Ludwik K a p e ł, będzie mieć u- 
dział do dobrodziejstwa tego p raw a, a gdy 
zniesiecie karę śm ie rc i , skażecie go wtenczas 
na życie. “ Kiedy zg. ornadzeme ntircdowe za
wyrokowało, me byłndówczas przytomny, wy
słanym będąc do urządzenia departamentu 
M ontblanc; pisał atoli do zgromadzenia w raz 
z kollegami Fagotem , Herautłum i Sirnondeirn" 
„Sądzimy obowiązkiem bydź każdego deputowa
nego, wynurzyć publicznie zdanie swojej by
łoby to tchórzostw em , gdybyśmy korzystać 

"chcieli z nieprzytomności naszej i uchylić się 
od tego obowiązku. Oświadczamy przeto, iż 
głosujemy za skazaniem L udw ika, osądzonetn 
przez zgromadzenie riarodowe bez odwołania 
się do l o d u . N a y n o w s z y  bijograf Gregoira, 
Lavand  , czyni tę uwagę , iż w koncepcie te
go listu wymieniona była kara śm ierc i, lecz 
że Gregoire słowa te wykreślił. Gdy atoli u- 
stneo; glosowaniem swojem oświadczał się wnay- 
wyższym stopniu za karą  prawem przepisaną
1 karę śmierci na ten tylko przypadek wyłą
czał , gdyby władza prawodawcza zniosła ją 
przody ogólnie; przecivrnicy więc jego , liczą 
go zawsze do królobóyców. Iuaczey sądził 
biskup Calvadoski bezpośrednio podług satney 
rzeczywistości wyrażając się następnie w swo- 
im dzienniku przyjaciół (Journal des amis) % d.
2 lutego 1795 ku pociesze ludzkości, ku za
szczytowi wiary ewanjelickiey, ku sławie bi
skupów francuzkich umieścić mogę imiona b i 
skupów francuzkich w spisie o w y ch , którzy 
głosowali za życiem Króla. W iem  tak ie  , iź 
należało do tego równie wielu plebanów ka
tolickich i ewanjelickich, mianowicie Rabaud 
de St. Etienne  i t. d.“ W ymienia potem oprócz 
siebie 8 biskupów, przydając : „mniemam , że 
także i Gregoire biskup L ig iery  i Cher nale
żeć powinien do tego spisu. Ustne i druko
wane głosowanie jego, wyłącza wyraźnie ka
rę śmierci. Głosował wraz z drugimi komissarsa- 
m> w Montblanc za wyrokiem zgromadzenia 
bez appellacyi, ale rodzay kary niewyrazony, 
i z słusznością przypuścić m ożna, osobliwie 
zważywszy stały charakter tego cnotliwego mę
ża i szanownego pasterza , iż nawet w osta- 
tniem głosowaniu swojem pozostał wierny za
sadom wyjawionym na mównicy.'*4' Poźtjipy 
prześladowali go nawet % tego powodu jako
b in i ,  z towarzystwa których był się oddalił i 
przecież uszedł szczęśliwie niebezpieczeństwa 
w  dniach teroryzmu. Miał on istotny udział 
do uchwały nadającey wolność kościelną wszy-

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. C ent. CR

O g ł o s z e n i  a.

1. N a  potrzeby m ieskie , jako t o ; dla izb: 
M agistratu i Rady, Pol'cyi i  do innych mieysC 
w mieście W ilnie  , kosztem miasta utrzymując
y c h  się blizko tysiąca sążni jedno polannego 
drzewa na opa ł, da 1821 roku .wynoszących , 
będzie odbywać się licytacya dnia 32  terażniey- 
tzego mca 8b ra , azatem życzący podjąć się do*

stkim chrześoijańśkiey religii wyznaniom. Jako 
członek Rady pięciuset pomagał planom Bona- 
partego d. 18. bruntaire roku VIII, budując 
na nim wielkie nadzieje względnie d hra r-cczy- 
pospolitey franeuzkiey. Był także członkiem 
Ciała prawodawczego, a potem senatu zacho
wawczego, chociaż go wtenczas Bonaparte już 
nienawidził. Zostając na tym urzędzie, wynu
rzał się śmiało acz bez skutku przeciwko do
stojności Cesarskiej, przeciwko ustawie nowey 
szlachty, przeciwko sp.skowi wóyskowemu,prze
ciw ko zajęciu państwa papiezkiego i przeciwko 
rozwodowi Bonapartego. Przecież sam był h ra
bią i komendaryuszem orderu legii honorowey. 
Dnia 15 marca 1814 oświadczył się dobitnie za 
zrzuceniem z tronu Cesarza, wszelako Król 
Ludwik X V 111 nie powołał go do izbv Parów 
i utracił pensyą swoją jako Senator. W  ozasie 
owych dni 100 nie przyjął żadnego urzędu i 
oświadczył się przeciwko aktowi dodatkowemu 
do aktu konstytucyi. Od czasu przywrócenia 
królestwa , nić piastow ł żadnego urzędu pu
blicznego i poświęcił się pracom literackim. Ze 
atoli wybór takiego człowieka na członka izby 
deputowanych , jest zsp-wne publicznem zgor
szeniem dla rz ą d u ,  okazuje się dostatecznie, 
z tego krótkiego rysu, jego politycznego życia.

A m e r y k a .
Podług gazet amerykańskich z d. 1 w rze 

śnia, w Baltimore umarło d. 24  sierpnia 24  
ludzi z żółtey gorączk:, która tez 1 w Charles
town wielu ludii sprzątała. W  oguldosci gr<ts- 
suje ona w Stanach Ziednoczonych od pomo
cy do południa, od Bostonu aż do Charles— 
town. W szelka kommumkacya między Filadel
f ią  a Baltimore jest przecięta, wyjąwszy s ta t
ków parnych między Filadelfią  a Newcastle. 
Jednakże wysadzają podróżnych na ląd na po- 
brzeżu Jersey.

Potwierdziła się zupełnie wiadomość o za
jęciu Barcelony przez powstańców Ameryki 
południowcy. W o y sk a ,  które wyszły d. i 4 
lipca pod wodżą Urdaneta i E n g lish , wzięły 
już d. 1 8  szturmem główny zamek, przez co 
i miasto poddadź się musiało. W  rozprawie 
tey  zginęło. 1 1 żołnierzy i 2 oficerów. Ka
pitan Uslar został gubernatorem Barcelony. 
W ypraw a popły nęła daley doCumana i wysadzi
ła woyska swoje o godzinę drogi od tego miasta, 
gdzie się z Bermudez złączyły. Okręty pod rog- 
kazami Briona blokują port, w którym się hi
szpańskie okręty żnaydują.

—  w W ilnie w Drukarni R edakeyi pism śaryc .

stawy tey ilości drzewa , zechcą przybyć did 
licytacyi na w ył naznaczony te rm in , do R a 
dy miasta W iln a , w Ratuszu . D nia  i 5 ‘8  bra 
1 8 1  g  roku.

Gabryel M ayzel R . M . JV.

3 W y j e ż d ż a  za granicę do Królestwa Pru-  
skiego W ileński mieszczanin Leiba Sztpszelowicz 
Gindzberg na sześć miesięcy. s



J f  Redakcyi gazety K ury era Litewskiego można prenumerować 
na następujące pisma pery&dyczne :

t a ł  r .  s r .  2  k .  2 5 .

2 ) N a  D z i e n n i k  W i l e ń s k i ,  p r z y y m u j e  s i ę  p r e n u m e r a t a  t y l k o  
n a  r o k  c a ł y ,  p ó ł r o c z n i e  n i e  p r z y y m u j e  s i ę .  K o s z t u j e  b e z  p o c z t y  
r u b l i  s r .  .0 ,  z  p o c z t ą  r .  s r .  8 .  J 1 j

3 ) N a  P a m i ę t n i k  F a r m a c e u t y c z n y  p r z y y m u j e  s i ę
t y l k o  r o c z n i e  : k o s z t u j ę  b e z  p o c z t y  r u b .  s r .  4 , ' z  p o c z t ą  r .  s r .  5  k .  5 o .

4 ) N a  W i a d o m o ś c i  B r u k o w e , p r z y m u j e s i ę  p r e n u m e r a t a  t y l k o
r o c z n i e : z  p o c z t ą  r .  s r . 4 ,  b e z  p o c z t y  r .  s r .  2  k .  5o

5 ) N a  T y g o d n i k  W i l e ń s k i , p r z y y m u j e  s ię  p r e n u m e r a t a  t y j k o  
r o c z n i e  : z  p o c z t ą  r .  s r . 5 ,  b e z  p o c z t y  r ,  s r .  3 .

N O W E  D Z I E L Ą  deutschen Literatur bis auf die neuesten Zek

W  redahcyi gazety Kur. Lit. i  we wszystkich s t e W '  ^°n Benjami” Fri^ c h  Hau-
tfarmacA znaydw^ następujące nowe dzieła : Gnomonika rysunkowa , czyli sposób prasty i

n . . . . .  łatwy rysowania konipasow na różnych pła-
kartofli* ’tp' 0WSdZ' ,,'U * uz>- sz c z y ta c h , be* iadnege rachunku,
. artotli . . . . .  kop. tu jiję tylko cerkla przez Wincentego Karczew-
O. robieniu papieru ze słotny, siana, ostu, skiego . . .  k 5

drzewa, kory drzewney i paździoru Imanego O karmieni,, n d n d l  : '• u ,’ °P' °
lub konopnego . . T . . . . kop. sł a ™  * ™ * °  Sr°dkach

Konstytucj e Królestwa Polskiego, po poi- Wiadomości Brukowe ónrlwre “ P‘ X°
skn t po Iran cu zk u ............................. kop. 20 * foku 1817 ’

Urządzenia chfcpow estońskich krótko ze- __ ,« .  I  ' ' ' ***' *
brane. . . . .  . * w ’ . ,, . 1UlJ- 2

f .w .U A /r  1. z. . • * ' «»• \  ’ łe z  same xiązki znayduia się w Sklepie Do-Kawaier Maltański, przez Miss Annę Marią mu Dobroczynności
Porter   . . k. 25

Początki Geometry i anahtyczney zastosowane ~ ~
do hniy krzywych i powierzchni drugiego po- 3 Sąd Taxatorsko Exdywizarski, zadekre 
rządku, przez J. B. Biot. Z piątego wydania tern remissyinym Ziern. Rosień. w roku 18; a
na język polski przełożone przez Antoniego maja 6 dnia nastałjrtn, u> zamiarze dooełnionia
Wyrwicza. • • • • , • . . .  r. 2 satysfakcji wszystkim wierzycielom i pretenso-

Niektóre uwagi nad konstrukcyą języka nie- rom W tV . Józefa i Anny z Gineytów Gobi
Biieckiego. . . . . . . k. 7|  *ow Piwniczych Xtwa Żgo w terminie z obwU-
Bisty o Włoszech napisane po Irancuzku w 1785 szczenią wypadającym, dnia oonbra  teraz

roku, przez prezydenta parlamentu w Bor- idącego r. do dóbr Aułynik Kwaszow ’«> ncie
laiank  < T  .D, Upaty’ na ^°lskl jW k  prze- Rosień, leżących zebrany, po załatwieniu mer-
łożone. Części 3 . ....................... kop. 8o wiastkowych czynnościow, sądom zjazdowym

Z^arlv A"30680 • ? ICg° ' ’ ' k° P’ 15 wlaśclW^ ch  ̂ komportacyą tak przez dziedziców
M h i n U ° ?  naukl° g runtacL Przez Jak() teŹ Prc*z wszystkich kredytorow i preten-
Micbała Oczapowskiego . . rub. ,  sorow dokumentów do składu sprawy, konkurso-

Zasady Chemii rolmczey, przez Michała Geza- wey służących do kanc.llaryi aktnwey Ziem.
pows .ego ^ .............................  . .  kopt 50 Rosień. na dzień j 5 praesen. zadeterrninował i

U potrzebie■ 1 pożytku czytania Pisma ś. kop. 5o termin powtórnego zjazdu dzień 28 następne
Uzunuuk Wileński na rok 1818: garnca 9bra zakreślił, aby takowe rozporza-

UZ1Cło z . 12stu numerów złożone, 0pra- dtenie Sądu Exdywiżorskiego kaidego wierzy-
wne w papier, we dw óch tomach, na papie- cielą wiadomości doszło, przez gazeto Kurrera
rze ordynaryynym . . . rub. 3 kop. 3o Lit. zawiadamia. D at \ ^  r U r a \g o  dnia. 

rossyys im . . . .  rub. 1 kop. 60 Rezydujący F.xdyw. S.Z. Syrtowtt, Sędzia 
Mumera pojedyncze, za każdy, na papierze Ziem. p tu Rosień. Tomasz Tyszkiewicz Sędzia 

o rd y n a ry y n y m  kop. 5o Grodz fysień. Ignacy Strawiński. ’
r  t t .................................... k°P‘ 35 Regient Ziem. i Exdywizorski Konstanty
Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der Lutkiewicz.


